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NIE BLEDNIJ, KORALICZKU!

W ogrodzie pojawiła się mamusia Piotra i zabrała 
syna do domu. Chłopak szepnął Karolci, by niko-
mu nie mówiła o ich przygodzie. Dziewczynka też 
wracała do domu. Spotkała tatusia, machał popołu-
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dniową gazetą i ogłaszał nowiny o lwach na ulicach 
miasta i nieznanym zwierzęciu w klatce. 

W domu Karolcia umyła ręce, a przy okazji popa-
trzyła na koralik. Był bardzo blady i dziewczynka 

odgadywała, że zostało mu sił 
na jedno ważne zadanie. Trzeba 
teraz bardzo uważać, żeby nie 

wypowiedzieć jakiegoś niemądrego życzenia! A tu, 
jak na złość, na stole zupa jarzynowa, której Karol-
cia nie znosi. Jednak wiedziała, że musi zostawić 
koralik w  spokoju na jakieś naprawdę wspaniałe 
życzenie i powinna koniecznie naradzić się z Pio-
trem.

ŻEGNAJ, KORALIKU!

Karolcia marzyła o  pięknej lalce, lecz wiedziała, 
że to nie jest ważne życzenie. Piotr przypomniał 

o dzieciach, które też marzą o róż-
nych rzeczach, a  ich rodzice nie 
mogą im kupić nawet tego, co jest 

im potrzeba, bo za mało zarabiają. Dorośli także 
mają swoje marzenia i  zmartwienia, na przykład 
pani Leśniewska z trzeciego piętra z trudem chodzi 
po schodach, a  jakby się cieszyła, gdyby wyzdro-
wiała! 

Narada 
z Piotrem

Zostało jedno 
życzenie
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Nagle Piotr powiedział, że chciałby zobaczyć, co 
by się stało, gdyby się spełniły marzenia doro-
słych i  dzieci mieszkających w  okolicy. Karolcia 
zapaliła się do tego pomysłu. Postanowili wypo-

wiedzieć takie życzenie, trzymając 
koralik. Och, było na co patrzeć. Po 
chwili z  każdego mieszkania do-

biegały radosne okrzyki. [...] jak wicher śmignął koło 
nich Leszek na nowiuteńkim rowerze. Agasia [...] zaczęła 
skakać przez nową, śliczną skakankę [...]. Ciotka Agata 
przemknęła przez podwórze przystrojona w nowy kape-
lusz z kwiatami, a pani Leśniewska, ta z  trzeciego pię-
tra, zbiegła ze schodów zupełnie zdrowa […] (s. 130). 
Mama Karolci przybiegła ze szpitala, ciesząc się, 
że wszystkie dzieci wyzdrowiały, a  mama Piotra 
niosła ogromną pakę książek, które zawsze chciała 
mieć. Jeden z sąsiadów przepięknie grał na skrzyp-
cach, a na podwórze weszli Indianie. Podeszli oni 
do Piotra. Nazywali go Sokolim Okiem. Wszyscy 
się radowali, nawet jacyś ludzie zmienili nazwę 
ich ulicy na Szczęśliwy Zaułek. 

Karolcia popłakała się w koń-
cu ze wzruszenia. Kiedy spoj-
rzała na dłoń, w  której był 

koralik, znalazła tam tylko małą kropelkę rosy. Sto-
czyła się ona na trawę.

Ostatnie 
życzenie

Czy można  
płakać z radości? 
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Być może, że jeszcze go kiedyś odnajdą. A może znaj-
dzie go ktoś inny. Może które z was? Nigdy nic nie 
wiadomo i wszystko jest możliwe. [...] A może te 
przygody czekają na kogoś z  was? Trzeba tylko 
umieć znaleźć błękitny koralik… (s. 134)

Bohaterowie
Karolcia 

Ma osiem lat i osiem miesięcy, po wakacjach roz-
pocznie naukę w  klasie trzeciej. Jest koleżeńska, 
chętnie bawi się z  dziećmi z  sąsiedztwa, łatwo 
nawiązuje przyjaźnie. Odważnie staje w  obro-
nie słabszych dzieci oraz osób starszych. Karol-
cia przyjaźni się z Piotrem, kolegą starszym o rok, 
mieszkającym w tym samym domu. Ufa mu i dla-
tego pokazuje czarodziejski koralik. Ten koralik 
znalazła w  czasie przeprowadzki, podobał się jej 
niebieski kolor i  blask koralika, a  jego cudowne 
właściwości odkryła później. Dziewczynka ma do-
bre serce i chętnie posługuje się koralikiem, aby po-
móc mamusi czy też cioci Agacie. Tę ciocię czasem 
oszukuje, lecz potem żałuje tego i stara się popra-
wić. Karolcia kocha rodziców i ciocię Agatę, poma-
ga w domowych obowiązkach.
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Piotr

Przeszedł do czwartej klasy, lubi czytać i interesu-
je się geografią. Potrafi dochować tajemnicy – nie 
powiedział nikomu o  niebieskim koraliku. Jest 
dobrym kolegą i mądrym chłopcem. Często nara-
dza się z Karolcią w sprawie wykorzystania korali-
ka. To on wymyślił, żeby ostatnie zadanie koralika 
objęło wszystkich sąsiadów – miały im się spełnić 
marzenia.

Mamusia Karolci

Ma na imię Ania. Pracuje w szpitalu, bardzo jej za-
leży na zdrowiu małych pacjentów.

Tatuś Karolci

Kocha rodzinę, jest odważny (to on obejrzał pod-
skakujący płaszcz mamusi i upewnił domowników, 
że nie ma w nim żadnego szczura). Tatuś lubi czytać 
gazety i opowiada rodzinie to, o czym przeczytał.

Ciocia Agata

Jest troskliwa i łatwowierna. Bardzo kocha Karolcię. 
Dba, aby wszystko zjadała, i przygotowuje jej dru-
gie śniadanie nawet w  czasie wakacji. Ciocia lubi 


